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Hasła
Komitetu Centralnego KPZR

z okazji XXXV rocznicy

Wielkiej Rewolucji 
Październikowej

K O M ITET Centralny Komunistycznej P a rtii Związku Ra 
dzieckiego ogłosił z okazji X X X V  rocznicy W ielk ie j 

Październikowej Rewolucji Socjalistycznej następujące ha­
sła:

CiBa 15 groszy

KURIER
x rtA y z M d M d fo i

Utrwalimy
nasze

zwycięstwo

P IĄTEK 31 P AŹD ZIERN IKA 1952 R. NR 262 (2406)

1. N iech  ż y je  X X X V  roczn ica 
W ie lk ie j P aździern ikow e,i R ew om  
c j i  S o c ja lis tyczne j!

2. N iech  ż y je  p o kó j m ię dzy  naro 
da rn i! P recz z podżegaczami w o ­
je n n y m i!

3. B ra te rsk ie  po zdro w ie n ia  d la  
w szys tk ich  na rod ów  walczących 
prze c iw ko  im p e r ia lis ty c z n y m  agrc 
sorom  i  podżegaczom do no w e j 
w o jn y , o p o kó j, o de m okrac ję , o 
soc ja lizm !

4. B ra te rsk ie  po zdro w ie n ia  d la  
na rod ów  k ra jó w  ko lo n ia ln y c h  1 
zależnych, w a lczących p rzec iw ko 
im p e ria lis tyczn ym  ciem ięzcom , o 
w olność i  n iezaw isłość narodow ą!

5. B ra te rsk ie  p o zd ro w ie n ia  d la  
mas p ra cu ją cych  k ra jó w  dem okra  
c j i  lu d o w e j, pom yśln ie  b u d u ją ­
cych soc ja lizm !

N iech  ż y je  i  k rzep n ie  n ie ro ze r­
w a ln a  p rz y ja ź ń  i  w spó łpraca k ra  
jó w  lud ow o  - de m okra tyczn ych  i 
Z w ią zku  Radzieckiego!

*. B ra te rsk ie  pozd ro w ie n ia  dla 
w ie lk ieg o  n a rod u  chińsk iego, k tó ­
r y  osiągnął no w e sukcesy w  bu ­
dow ie potężnego lud ow o -d em okra ­
tycznego państw a chińsk iego!

N iech  k rzep n ie  i  ro z k w ita  w ie l­
ka  p rzy ja źń  C h iń sk ie j R e p u b lik i 
I,u do w e j i  Z w ią zku  Radzieckiego 
— trw a ła  osto ja  p o k o ju  i  bezpie­
czeństw a na  D a le k im  W schodzie i 
na  ca łym  św iec ie !

7. B ra te rsk ie  po zdrow ien ia  d la  
bohaterskiego n a ro d u ' kore ań sk ie ­
go, m ężn ie broniącego w o lnośc i l 
niezaw isłości sw ej o jc zyzn y  w  w al 
ee prze c iw ko  obcym  najeźdźcom .

s. Pozdrow ien ia  d la  n a rod u  n ie ­
m ieck iego, walczącego o Jednolite, 
niezaw isłe, de m okra tyczne I  m i­
łu ją ce  p o kó j N iem cy , o ja k  n a j­
szybsze zaw arc ie  t ra k ta tu  po ko jo ­
wego w  in te res ie  n a rod u  n iem iec­
k iego i  p o ko ju  na  ca łym  św iecie!

9. P o zdrow ien ia  d la  b ra tn ic h  pa r 
t i i  ko m u n is tyczn ych , k tó re  prze ­
wodzą w alce na rod ów  k ra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych , k o lo n ia ln y c h  i  za­
leżn ych  o  p o kó j, dem okrac ję  i  so 
c ja lizm , o niezaw isłość na rodow ą!

10. P o zdrow ien ia  d la  p a tr io tó w  
Jug os ła w ii, w a lczących o w yzw o­
len ie  swego k r a ju  spod faszystow ­
skiego ja rzm a  k l ik i  T lto  - R anko- 
w icza  i  z n ie w o li im p e r ia lis tycz ­
n e j!

11. P o zdrow ien ia  d la  na rodu ja ­
pońskiego, m ężn ie walczącego 
prze c iw ko  obce j oku pa c ji, o od ro ­
dzenie na rodow e, o w olność .1 n ie  
zawisłość sw e j o jczyzn y , o u trz y  
m an ie  po ko ju !

12. N iech ż y je  p rzy ja źń  narodów  
A n g lii,  S tanów  Z jednoczonych i 
Z w ią zku  R adzieckiego w  ic h  w a l­
ce o zapobieżenie w o jn ie  1 zapew 
p ie n ie  trw a łeg o  p o k o ju  na  całym  
św iecie.

IS. L u d u  pra cu jąe y  w szystk ich  
k ra jó w ! P o kó j będzie u trzym a n y  
i  u trw a lo n y , je ś li n a rod y  u jm ą  
sprawę u trz y m a n ia  p o ko ju  w  swe 
ręce i  będą b ro n i ły  je j  do końca! 
Zac ieśn ia jc ie  jedność na rod ów  w  
w a lce  o po kó j, pom nażajc ie i  
w zm acn ia jc ie  szeregi zw o le nn ikó w  
po ko ju !

14. Z w o le n n icy  p o k o ju  na  ca­
ły m  św iec ie ! D em asku jc ie  1 uda­
re m n ia jc ie  zbrodn icze p la n y  im pe 
rea lis tycznych agresorów , n ie  po ­
zw ólcie podżegaczom w oje nn ym  
om otać siecią k ła m s tw  mas lu d o ­
w y c h  i  w ciągnąć ich  do i>oweJ 
w o jn y  św ia to w e j!

15. N iech  ży je  p o lity k a  zag ran ic* 
na Z w ią zku  R adzieckiego — p o li­
ty k a  po ko ju  i  bezpieczeństwa, 
w spó łpracy  m ię dzynarodow e j i 
rozw o ju  s tosunków  ha nd low ych  ze 
w szys tk im i k ra ja m i!

16. C hw ała A r m ii R ad z ieck ie j i 
m aryna rce  w o je nn e j, s to ją cym  na  
s traży  p o k o ju  i  bezpieczeństwa 
naszej o jczyzn y !

17. Żo łn ie rze  radz ieccy! Pogłę­
b ia jc ie  n ie ustann ie  swą wiedzę 
w o jsko w y I  po lityczną , doskonal­
cie sw ó j kun sz t b o jo w y ! N lenstan 
n ie  um a cn ia jc ie  potęgę obronną 
państwa socja listycznego!

18. N iech ż y ją  radzieccy żołn ie 
r/.e och rony pogranicza — strzegą 
cy  czujn ie św ię tych  granic 
szej soc ja lis tyczne j o jczyzn y !

(CIĄG D A Ł £B * NA STR f )

Handlarze śmierci z USA
przez wiele łat

przygotowywali zbrodniczą

NOWY JORK.
) NIA 29 października szef delegacji radzieckiej 

na V II sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ min. 
Wyszyński wygłosił w komisji politycznej przemowie 
nie, poświęcone kwestii koreańskiej. ,

Rzadki okaz 
morświna
złowiono
na Bałtyku
Rybacy zapowiadają

ostrą zimą
OSTATNIO wyprodukowa­

ny w Stoczni Szczeciń­
skiej kuter rybacki ,,Dar 
5“  wypłynął 25 bm. na 
połów, z załogą składającą 
się z szypra St. GEJ NOWA. 
motorzysty FO LBRECHTA o- 
raz rybaków PONIKOW SKIE 
GO, STRZELECKIEGO 1 SO­
SNOWEGO. — Na połud­
nie od Bornholmu pogo­
da nie była nadzwyczajna, a 
praca trudna przy kró tk ie j fa 
li.

Przy wydobywaniu sieci 
niespodzianie zaczernił się w 
n ie j ogromny jakiś potwór, po 
chw ili wrzecionowate cielsko 
o długości ponad półtora me­
tra  wagi, zakończone potężną 
półksiężycowatą płetwą ogono 
wą, legło na pokładzie. Pa­
trząc na uzębioną paszczę, ry ­
bacy odetchnęli, iż nieznany 
stwór był martwy.
Po powrocie do portu ich tio ­

log bazy rybackiej w Darło­
wie inż. W ÓJCIK ustalił, że 
jest to okaz morświna (Phocae 
na communis) z rodziny del­
finów. Cenna jego skóra po 
wyprawieniu nada się do wy 
robów galanteryjnych, a z cia 
la wytopi się wiele wartościo­
wego tranu.

Jest to  p ie rw a ty  po w o jn ie  w y 
padek z łow ien ia  m orśw in a  przez 
ryba ków  Pomorza Zachodniego. 
Ód ja k ic h  1# la t  m o rśw ln  s ta l ilę  
na B a łty k u  bardzo rza d k i. Zasad 
niczą Jego o jczyzną są m orza po­
łud n ia . N a M orzu  Ś ródziem nym  
całe ich  stada tow arzyszą o k rę ­
tom  i  w yska ku ją c  coraz nad po­
w ierzchn ię  ja k  żyw e  to rp e d y  ig ra  
ją  n iezm ordow anie .

» lo rś w lu y  należą do ssaków I 
oddycha ją  p łu cam i ( z tego powo 
du okaz z ło w io n y  przez naszych 
ryba ków  u to p ił się po prostu). Są 
lo  drapieżcę żyw iące się m n ie jszy 
m i ryb a m i, w ę d ru ją  za ław icam i 
ś le d z i R ybacy w  w yp a d ku  z jaw ie  

■sła stę na  natwyeh w odach m or- 
#wiR* emołcafe

Z A K Ł A D Y  budowy Ma­
szyn w  całym K ra ju  Rad pra­
cują pełną parą, by -u;¡/konać 
liczne »(mówienia dla nowych 
elektrowni budowanych w obec 
nym planie ¡¡-letnim.

Na zdjęciu —  montaż hy­
d r ogenerator a  uf zakładach 
„U ra  l-elektraopartil”  w  Św ¡er 
dłowsku.

D E L F IN Y  chętnie towarzy 
szą statkom, a jeszcze bar­
dziej ławicom śledzi. Są na­
der zwinne, a skoki ich do­
chodzą do k ilku  metrów.

Młodzi portowcy
zaciągnęli 
„Warty
Komsomolskie“
M a  apel młodzieży Sacze- 

*  emskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych w  Żydow- 
cach, która wezwała młodych 
wyborców do przedłużenia 
wyborczych wart produkcyj­
nych aż do 7 listopada — rocz 
nicy powstania Komsomołu 
odpowiedziała ju ż  młodzież z 
k ilkunastu szczecińskich za­
kładów pracy. Ostatnio mło­
dzi robotnicy Portu Szczeciń­
skiego przyjmując wezwanie 
postanowili utrzym y wać ,War 
tę Komsomołek a’- do 15 listo- 
pa4s (Jro)

napaść na Koreę
- stwierdził min. Wyszyński

na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
demaskując kłamstwa Achesona

ZGODNIE z kategorycz­
nym żądaniem w ielu mi 

lionów ludzi — oświadczył na 
wstępie m inister Wyjszyński — 
opowiadających się przeciwko 
wojnie i  za pokojem, delega­
cja polska już ną samym po­
czątku bieżącej ses?jji zgroma­
d z e n i zgłosiła propozycje, 
wśród których pierwsze m iej­
sce zajmuje sprawa Korei.

Delegacja polska, poparta 
przez delegację Związku Ra­
dzieckiego i  delegacje szere­
gu innych kra jów ; domagała 
się, aby je j propozycje, w tym 
również propozycja dotycząca 
Korei, zostały umieszczone na 
pierwszym miejscu i  rozpatrzę 
ne przez komisję polityczną w 
pierwszej kolejności.

Propozycja la spotkała się 
zupełnie nieuzasadnionym 

sprzeciwem ze strony niektó­
rych delegacji, głównie ze 
strony delegacji kra jów ucze­
stniczących w bloku atlantyc­
kim . ze Stanami Zjednoczony­
m i na czele, 1 nie została przy. 
jęta.

M A W IĄ Z U J Ą G  do blisko 
3-godzinnego przemówie­

nia Achesona w kom isji po­
litycznej w dniu 24 paździer­
nika, m inister Wyszyński 
stwierdza, że sekretarz stanu 
USA postawił sobie zadanie 
wyczerpującego rozpatrzenia 
całego zagadnienia koreańskie 
go, rozwoju tego zagadnienia 
oraz ro li ONZ w wydarzeniach 
koreańskich w ciągu ostatnich 
lat. W ie lk ie  to 1 odpowiedział 
ne zadanie można było rozwią­
zać ty lko  przy przestrzeganiu 
warunków, które pan Acheson 
uznał Jednak za właściwe zle­
kceważyć. Warunki te polega­
ją  na obiektywnym przedsta­
w ieniu faktów, na przestrzega­
niu prawdy historycznej, któ­
re j nie można pogodzić z do­
wolnym traktowaniem faktów, 
a tym  bardziej z fałszowaniem 
faktów.

Pan Acheson —• bżfriadcza 
m inister Wyszyński —  po­
szedł inną drogą, dowolnie 
przedstawiając fakty, popeł­
niając rażące błędy, nie co­
fając się przed jawnym w y­
paczaniem faktów.

N APASC
N A  KOREE PÓŁNOCNĄ 
ZOSTAŁA PRZEMYŚLANA 
I PRZYGOTOWANA 
Z GÓRY

SPRAW A agresji w Ko­
re i — podkreślił m inister 

Wyszyński - -  stała Już na po­
rządku dziennym V  sesji Zgro 
madzenia Ogólnego w 1950 r., 
kiedy delegacja amerykańska 
spróbowała zaprzeczyć fakto­
w i agresji amerykańskiej z u- 
działem rządu llsvnmanowskie- 
g 9,

Już wtedy wykazaliśmy, jak 
rząd L i Syn-mana i  jego przy 
jaciele amerykańscy przygoto­
wywali napaść na północną 
Koreę.

Przedstawiliśmy bezsporne 
dowody, które dotychczas nie 
zostały obalone.

{DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

m A G E N C JA  TASS dOBOKi 8 H a l- 
ru , że angie lsku p o lic ja  w o jsko w a 
aresztow ała os ta tn io  ok. 80 o fice ­
ró w  t  żo łn ie rzy  pod zarzu tem  
szerzenia b u n tu  w  oddzia łach.
*  A G E N C JA  TASS donosi s T o ­
k io , że 24 p a źdz ie rn ika  b r . « tw o ­
rzo n y  zosta ł w  T o k io  n o w y  czw ar 
t y  a ko le i n a d  Joszidy, k tó ry  — 
Jak w skazu je  ra d io  Japońskie — 
składa się p ra w ie  ca łko w ic ie  z 
cz łon ków  p a r t i i  l ib e ra ln e j, n a jb a r 
da le j re a k c y jn e j p a r t i i  p o lity c z ­
n e j w  Jap on ii, na  k tó re j czele 
s to i sam Joszlda.

l ic y  NR D  i  cz łonków  rząd u  opuś­
c iła  B e rlin , ud a ją c się w  drogę 
po w ro tn ą  do Budapesztu.
A  K IE R O W N IC TW O  dem okra tycz 
n ych  g ru p  p a rla m en ta rnych  we 
W łoszech w yd a ło  w spó lny  ko m u n l 
k a t, w  k tó ry m  zapowiada podjęcie 
zdecydow anej w a lk i p rzec iw ko 
p ro je k to w i re fo rm y  o rd y n a c ji w y  
bo rcze j będącej aktem  poważnego 
naruszenia k o n s ty tu c y jn y c h  pra w  
ob yw a te lsk ich  1 zamachem 
sw obody dem okratyczne.

RO LNICY loykorzystują 
każdą godzinę słońca i  ciepła. 
Spieszą się by przed przy• 
mrozkami ztkońozyć jesienne 
siewy. N a zdjęciu bronowanie 
połaci ziemi należącej do spól 
dzielni produkcyjnej Mielęcin 
w  pow. pyrzyckim. Bronuje  
osłonek spółdzielni traktorzy­
sta Józef K O W ALSKI.

7  W YCIĘ2YLISM Y w- wy- 
^b o ra c h . Aby jednak to na 

sze zwycięstwo stało się trw a  
lym  fundamentem jasnego ju t  

do którego zmierzamy, 
musi ono znaleźć wyraz w dal 
szym zacieśnieniu naszych 
szeregów, w  dalszym, s iln ie j­
szym jeszcze niż dotychczas 
przeciwstawieniu się «rogom 
narodu, w  dalszej, bardziej 
jeszcze wytężonej i  owocnej 
pracy przy realizacji naszych 
planów. Tylko wtedy bowiem 
wola narodu, wyrażona tak 
dobitnie 26 października, prze 
kształci się w  czyn urzeczy­
wistn ia jący dążenia każdego 
z nas; dążenia wyrażone w  
Programie Wyborczym Fron­
tu  Narodowego.

Ogromna większość wybor­
ców głosowała na swoich kan 
dydatów nie ty lko  kartką  
wrzuconą do urny. W  okre­
sie poprzedzającym wybory 
we współzawodnictwie d la 
uczczenia wyborów i  X IX  
Zjazdu Komunistycznej P ar­
t i i  Związku Radzieckiego pod 
nieśliśmy wydajność pracy, 
wyrównaliśmy wiele zaległoś­
ci w  wykonaniu planów pro­
dukcyjnych. podnieśliśmy na 
wyższy poziom metody pracy 
i  kierownictwa. Podniósł swą 
produkcję przemysł węglowy, 
hutniczy, włókienniczy.

Nie znaczy to jednak, by 
wszystkie zaległości zostały 
odrobione, by przełamano 
wszystkie trudności w  walce 
o wykonanie trudnego i  na­
piętego planu na rok 1952. 
Zwycięskie wykonanie tego 
planu, tak ważne dla realiza­
c ji całego naszego Planu 6 -  
letniego — wymaga jeszcze 
poważnego wysiłku. 

DO DO BNIE jak  w  przemy- 
-*• śle przedstawia się sytua 

c ja  w  naszym roln ictw ie. I  tu  
kampania wyborcza i  związa­
ne z n ią współzawodnictwo 
przyczyniły się do poważnych 
osiągnięć. Wyrównano znacz­
ną część zaległości w  dzie­
dzinie obowiązkowych do* 
staw, podniesiono poważnie 
procent wykonani* plenów 
miesięcznych we wrześniu i  w  
październiku. Nie złikw idowa 
no jednak wszystkich zaległo 
ści w si wobec państwa za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2*

Dzięki realizacji 
zobowiązań
„Hel“
i „Warmia“ 
wykonały 
roczne plany 
przewozów
U J  W Y N IK U  zrealizowania 
’ v zobowiązań dla poparcia 

Programu Wyborczego Fron­
tu  Narodowego i uczczenia 
X IX  Zjazdu KPZR w ostat­
nich dniach załogi statków — 
„H e l“  i  „W arm ia " wykonały 
roczne plany przewozów.

W iele innych załóg mary­
narskich m. inn. statków; 
„B ia łys tok", „Stalowa Wola‘% 
„M ik o ła j R e j" i  „W is ła "* 
zaoszczędziło znaczne sumy; 
wykonując we własnym zakre 
sie szereg prac remontowych;



STROMA - K U R I E R

P rM m
Znaki równania 
i rozkładu
UŁ A S K A W IO N Y  przez b r y ty j ­

skie w ładze o ku pa cy jne  h i t le ­
ro w s k i zb ro dn ia rz  w o je n n y  , b. 
m arsza łek L u ftw a ffe ,  Kesselring , 
zdążył ju ż  u d z ie lić  w y w ia d u  p ra ­
sie zachodnio - n ie m ie ck ie j. „B ę ­
dę w spó łpracow a ł, p la no w a ł, s łu ­
ż y ł radą p rzy  tw o rze n iu  nowego 
W ehrm ach tu “  — ośw iadczy ł h i­
t le ro w s k i zb ro dn ia rz . — „M o im  ce 
lc m  je s t znow u ^obaczyć św ia t z 
gó ry “ .

W ypow iedź K esse lringa zbiegła 
się w  czasie z w ypo w ie dz ia m i 
SS-m anów na zjeździe od b y tym  
w  V e rd en w  Sakson ii. Na zjez- 
dzie ty m  generałow ie SS, G ille  i 
S te ine r, ośw ia dczy li, że „g o to w i 
są poprzeć arm ię  eu rope jska  . 
Pow tarzano rów n ie ż  „a rg u m e n ty  
z w ydaw anego po an g ie lsku  p i­
sma „R u c h  E u ro p e jsk i“ , „  „N a ­
t io n  E u ro pe“ . W edług p ism a tego 
żołn ierze SS, to  m ło d z i idea liśc i, 
k tó rz y  p rz y s tą p il i do SS n ie  d la  
łu p ó w  i  p re to ria ń sk łch  p rz y w ile ­
jó w  i  n łe  d la tego, b y  nadzo ro­
w ać PR ZESTĘPCÓW  (pokreśl, 
nasze — red.) w  obozach kon cen­
tra c y jn y c h , ty lk o  b y  w  o tw a rte j 
w a lce  s łużyć Id e i“ .

Z a n im  je d n a k  SS-m ańscy „ m ło ­
dz i Id ea liśc i“  oraz zb ro dn ia rz  wo 
je n n y , Kesse lring , ud z ie lą  swego 
popa rc ia  „ id e i“ , d ia  k tó re j m a 
pow stać „a rm ia  eu rop e jska “  — do 
m aga ją  się o n i „u ła s k a w ie n ia  k o ­
leg ów  z n a jd u ją cych  się w  w ięzie 
n ia ch  zachodn ich  a lia n tó w “ , żąda 
n ia  swe h it le ro w s c y  „Id e a liś c i“  
uzasadnia ją dość log iczn ie . Chodzi 
o  „n a p ra w ie n ie  k rz y w d  m o ra l­
n y c h  i  m a te ria ln y c h  lu d z io m , k tó  
rz y  przecież r o b il i  to  samo, co 
dz is ia j czynią am e ryka ńscy żołn ie 
rze  w  K o re i i  na Kożedo oraz 
b r y ty js c y  o ku pa nc i na M ala ja ch. 
A  przecież — kończy swe w yw o d y  
gazeta n ie m ie cka  „D e u tsche  So l­
da tenze itung“  — A m e ryka n ie  idą  
za to  n ie  do w iez ien ia  — lecz po 
m edale do B ia łe go  D om u“ .

Z N A K  ró w n a n ia  m ię dzy  im p e r ia  
lizm e m  a m e ryka ń sk im  1 faszy 

s to w sk im  h itle ry z m e m  do konany 
w ięc  zosta ł przez c z y n n ik i ja k  n a j 
ba rd z ie j kom p ete ntne w  dz iedz i­
n ie ... zb ro dn i w o je nn ych . C zynn i­
k i  te  w  d o da tku  zosta ły  p rzyw ró  
cone do p ra w a  zab ieran ia  głosu 
w łaśn ie  przez Im p e ria lizm  am e ry 
ka ń sk i. „K o m p e te n c ja “  ic h  Jest 
w ięc... podw ó jna .

D la  obozu postęnu 1 p o ko ju  ten 
proces z rastan ia  się „ id e i“  zb ro d ­
n ia rz y  w o je n n ych  U S A  i  SS — nie  
je s t oczyw iście n iespodz ianką. Na 
to m ia s t część b u rż u a z ji zachodnio­
eu rop e jsk ie ] przerażona je s t w id ­
m em  odradzającego się k o n ku re n  
ta  zachodnio - n ie m ie ck ie go w  ro ­
l i  hegem ona sa te lick iego b lo ku  
państw  E u ro p y  zachodn ie j. W y ra ­
zem ty c h  n a s tro jó w  b y ły  s łynne 
w ypo w ie dz i H e r r io ta  i  D a la d iera  
na  kongres ie  ra d y k a łó w  w  B o r­
deaux oraz os ta tn ie  s tw ierdzen ia  
p re zyde nta  F ra n c ji, A u r io la , że 
„F R A N C J A  N IE  Z G O D Z I S IĘ N A  
O D B U D O W A N IE  U  JE J B R A M  
W E H R M A C H T U “ .

TE I  IN N E  w yp o w ie d z i k ó ł o f i 
c ja ln y c h  na Zachodzie uzupe l 

n ia ją  rosnącą fa lę  o p o ru  szero­
k ic h  mas p rze c iw ko  w o je n n e j po­
l i ty c e  U SA i  ic h  s a te litó w  z gabi­
ne tó w  rząd ow ych  w  E u ro p ie  za­
cho dn ie j.

A m eryka ńsko  - h it le ro w s k i r y d ­
w an w o je n n y  grzęźnie w  trzęsa­
w is k u  sprzeczności rozsadza jących 
obóz k a p ita lis ty c z n y . A le  de cydu­
jącą  siłą , k tó ra  ud a re m n ić  może 
1 m us i p la n y  w o je nn e  Im p e r ia li­
stów , je s t po tę żny obóz na rodów  
m iłu ją c y c h  p o k ó j ze Z w ią zk iem  
R adzieck im  na  czele, w sp ie ra ny  
przez m il io n y  lu d z i ż y ją c y c h  w  
k ra ja c h  ka p ita lis ty c z n y c h , k tó rz y  
coraz e n e rg iczn ie j w a lczą  z p o li­
ty k ą  uc isku  i  p la n a m i w o je n n y m i 
sw o ich  rządów .

Cały kraj
objęty będzie 
jesienno-zimową akcją
upowszechnienia 
wiedzy rciniczej
337 C A ŁYM  kra ju  rozpoczy- 
’  ’  na się jesienno -  zimowy 

okres masowej a k c ji upow­
szechniania wiedzy rolniczej. 
Akc ja  ta, zapoczątkowana zi­
mą ub. roku, ma na celu upow 
szechnienie w  całym kra ju  ra 
cjonalnych metod p rodukcji 
ro lnej, opartych na dorobku 
naszej nauki rolniczej, na 
osiągnięciach przoduj ącąj nau 
k i i  p ra k tyk i ro ln ictw a ra­
dzieckiego oraz na osiągnię­
ciach naszych przodujących 
gospodarstw państwowych, 
spółdzielczych i  indyw idua l­
nych.

W rozpoczynającym się okre 
sie upowszechniania wiedzy 
rolniczej pogadanki, prelekcje 
i  kursy fachowe prowadzić bę 
dzie ok. 7 tys. lektorów.

W iększość pogadanek i  w y k ła ­
dó w  w  grom adach 1 spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h  połączona będzie 
z pokazam i lu b  w yc ieczka m i do 
p rzo d u ją cych  P G R -ów , in s ty tu tó w  
ro ln ic z y c h  i  w zo ro w ych  gospo­
da rs tw  spó łdzie lczych .

Pogadank i 1 w y k ła d y  I lu s tro w a  
ne będą c ie k a w y m i f i lm a m i r o ln i­
czym i w  k in a ch  ruch om ych . W  
s ta łych  k in a ch  w ie js k ic h  w yśw ie ­
tla ć  beda d o d a tk i ro ln icze ,

Cała Polska stała się 
P L A C E M B U D O W Y

723 tys. nowych izb 
zostanie zbudowanych 
w Planie 6 -letnim

w  różnych miejscowościach 
kra ju .

100 procent nowowybudio- 
wanych mieszkań ZOR po­
siada instalację wodociągową 
i  kanalizacyjną, 75 procent 
mieszkań wyposażonych jest 

.w  centralne ogrzewanie, a o- 
koło 80 procent w  instalację 
gazową. Budowane sa przede 

1 T R A J  „ m . jak  Polska długa 1 szeroka, sta! się driS TO yotM m  mieszkania 2.3 i  4 
w ie lk im  placem budowy. Powstają setki nowych fab- izb^ e' . ce’em wyrównania 

ryk, setki nowych, pięknych, nowocześnie budowanych o- wadlŁweg, przedwojennej 
siedli mieszkaniowych d la  lu dz i pracy, przebudowuje się s truk tu ry  mieszkaniowej, 
i  rozbudowuje miasta, ro k  rocznie ludzie pracy otrzymu \  ŁE  nie ty lk o  buduje się 
ją  tysiące nowych mieszkań. *now e  mieszkania.^ W ielkie

Nigdy nie budowano w  Polsce ty le  co obecnie. I  co na j- -sumy przeznacza państwo na 
ważniejsze, nowe domy buduje się dziś dla ludzi pracy, remonty kapita lne starych do
Przed wojną budowano w ille  d la kapita listów  i sanacyj- mów, na rozbudowę sieci w o-
nych dygnitarzy, czynszowe kamienice dla sklepikarzy, le- dociągowo-kanaldzacyijnerj w  
p ie j zarabiających urzędników, mniejszych i  średnich upośledzonych pod tym  wzglę
przedsiębiorstw itp. dem miastach itd . Łódź np.,

A  ja k  mieszkał robotnik? miasto liczące około 600 tysię
- —T. „ tt j  cy mieszkańców, nie m iała ka
M IA STAC H  przedwo- ani wystarczającej

5° ilości wodociągów. Obecnie
M i r t  wszystkich domów m w ło  likw M ^ e 6, ,  w ie lo letn ie
1 drewniane lu b  z m 3- 2anieiS ,n ia , „m u ta , p02osta-

tena łów  m ekow arM dow yeh, !oś4 kapita listycznym gos- 
ja k  glina itp . 56 procent wszy podar" eniur  
sitach domow me posiada o w!adza iud #  ,
jakichkolw iek Instalacji. T y l.  ^  k  czJowieka pracy,
ko 16 procent meracho- Budowa „owvch, p1<sknych,
mości m iejskich wyposaio- j  ch domów, ja jo w a
nych było w  instalację wo- miesztań o p a trz o n y c h  we
dociągową, a 13 procent w  ka rodM iu  „owoczes-

Wyszyftski
demaskuje
kłamstwa
Achesona
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

M iniste r Wyszyński stwier­
dz ił następnie, że Achesonowi 
nie pozostało n ic innego, Jak 
powołać się na uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa z 25 czerwca 
1950 r. M in. Wyszyński wyka 
zał, że opierała się ona jedy­
nie na komunikacie rządu li- 
synmanowskiego oraz na in ­
formacjach pochodzących od 
ambasadora USA w Korei pół­
nocnej Muccio w ch w ili je j 
podejmowania. Rada Bezpie­
czeństwa nie rozporządzała żad 
nymi obiektywnymi, pochodzą 
cymi z bezstronnych źródeł in ­
formacjami o tym, co wyda­
rzyło się o świcie 25 czerwca 
1950 r. w Korei.

Wobec tego Rada Bezpie 
czeństwa nie miała prawa 
twierdzić, jakoby pierwsze 
wtargnęły do południowej 
Korei s iiy  zbrojne z Korei 
północnej i nie m iała prawa 
podejmować swojej uchwały 
w  te j sprawie.
Mimo to Rada Bezpieczeń­

stwa pod naciskiem głównie 
Stanów Zjednoczonych pośpie­
szyła z powzięciem uchwały, 
którą usiłu je się teraz przed­
stawić jako uchwałę określają­
cą rzeczywistego agresora.

W Ś W IE T L E  w s zys tk ich  ty ch  
fa k tó w  — p o d k re ś li ł m in is te r  

W yszyńsk i — śm ieszną się s ta je  
m e lod ram atyczn a  d e k la ra c ja  
Achesona o w e rd y k c ie  ko m is ji 
O N Z, s łusznym  rzekom o zarów no 
wówczas, Jak i  obecn ie. A n i k o ­
m is ja  O N Z a n i Rada Bezpieczeń­
s tw a n ie  w y d a ły  żadnego słuszne­
go w e rd y k tu , a lb o w ie m  słuszny 
w e rd y k t w ym a ga  uczciw ego 1 o- 
b ie k tyw ne go  śledztw a.

W szystko to  co się dz ia ło  u  
Radzie Bezpieczeństw a 25 cze rw ­
ca, 27' czerw ca i  7 l ip ca , b y ło  ko  
m ed ią  zaaranżow aną pod ba tu tą  
S tanów  Z jed no czon ych , k tó re  od 
szeregu la t  p rzyg o to w yw a ły  
k rw a w y  f in a ł w  K o re i, przeszka 
dza jąc je ]  p o ko jo w em u z jed no ­
czen iu, k tó re  sys tem atyczn ie  po 
p ie ra ly  w o jo w n icze  p la n y  rządu 
lisynm an ow sk ieg o  i  samego L i 
Syn-m ana.

W o jna  w  K o re i b y ła  po trzebna 
k a p ita lis to m  am e ryka ń sk im , k tó ­
rz y  z  trw o g ą  i  prze rażen iem  ob ­
se rw ow a li ozn a k i zb liża jącego się 
k ry z y s u  ekonom icznego J pok łada 
11 w ie lk ie  na dz ie je  w  o d po w ied ­
n im  n o w ym  bodźcu d la  po d trzym a 
n la  upad a ją ce j go spo da rk i U SA. 
Bodziec te n  z ja w ił  się w łaśn ie  w  
postaci w o jn y  ko re ań sk ie j, k tó ra  
p rzyn io s ła  n ie  ty lk o  grozę i  
śm ie rć  setek ty s ię cy  lu d z i, lecz 
rów n ie ż  s tru m ie ń  zam ów ień w o je n  
n ych  i  bogate z y s k i hand larzom  
śm ie rc i.

G d yb y  n ie  w yb u ch ła  w o jn a  w  
K o re i, m us ia ła  b y  ona w ybu chn ąć  
w  k tó ry m k o lw ie k  in n y m  punkc ie  
św ia ta , ja k  p rzyzn a w a li to  n ie ra z 
o rg an iza to rzy  i  In s p ira to rz y  In te r  
w e n c jl ko re ań sk ie j.

(Streszczenie dalszego ciągu 
prze m ó w ie n ia  m in . W yszyńskieg 
podam y ju tro ) .

nahzację. Komentarze są tu  B9 urząd2eniai budOTra zld eń 
zbędne. Rzecz jasna, że robot przedszkoli dla
ni-cy nie m ieszkali w  tych 
„lepszych*’ domach wyposażo 
nych w  wodociągi, kanaliza"
cję itp.

Dominującym typem było 
mieszkanie jednoizbowe. W 
Łodzi np., według danych sta 
tystycznych 1930 roku, miesz­
kań jednoizbowych było  60 
procent, przeważnie z piecem 
kuchennym jako jedynym  wy 
posażeniem.

W Warszawie w  roku 1938, 
przeciętne zagęszczęnie na 
izbę mieszalną wynosiło 2,18 
osób. A le  taka była ty lko  prze 
ciętna. Statystyka wskaizuije 

olbrzym ie przeludnienie 
mieszkań robotniczych. I  tak, 
42 procent ludności Warsza­
w y zajmowało lokale jednoiz­
bowe. a 26 procent — lokale 
dwuizbowe. W mieszkaniach 
jednoizbowych, (po wyłącze­
niu licznych w  ówczesnej 
Warszawie burżuazyijnych 
„kawalerek“’), zamieszkałych 
przez rodziny robotnicze, za­
gęszczenie wynosiło powyżej 
4 osób na izbę.

„W  okresie władzy burżu 
azyjnej następowało z ro ­
ku na rok pogarszanie się 
warunków  mieszkaniowych 
klasiy robotniczej, wyraża­
jące się coraz większym za­
gęszczeniem małych jedno 
— i  dwuizbowych mieszkań 
przy jednoczesnej poprawie 
sytuacji m ieszkaniowej lud 
noścd zamożnej warstw  ka ­
pitalistycznych’* -— m ówił 
Prezydent Bolesław B ie ru t 
na warszawskiej konferen­
c ji PZPR w  lipcu 1949 ro ­
ku.

r \ Z I Ś  w  Polsce Ludowej 
ofensywa socjalistyczne­

go budownictwa mieszkanio­
wego coraz bardziej wypiera 
starą kapitalistyczną zabudo­
wę.

723 tysięcy nowych izb 
mieszkalnych zostanie w y ­
budowanych w  Planie 6-let 
nim . Poważną część nasze­
go planu budownictwa 
mieszkaniowego już zreali­
zowaliśmy. Jeden ty lko  Za­
k ła d  Osiedli Robotniczych 
(oprócz ZOR budownictwo 
nowych mieszkań prowadzą 
również in n i inwestorzy) 
oddał do użytku ponad 36 
tysięcy izb mieszkalnych 
(w roku 1948 zbudowano 10 
tysięcy). Rok 1950, p ierw ­
szy rob Planu 6-latniego, 
przyniósł 90 tysięcy izb 
mieszkalnych. Rok 1951 — 
100 tysięcy izb z pełnym wy 
posażeniem usługowo-byto- 
wym i  kulturalno-społecz­
nym —  sklepami, szkołami, 
żłobkami, demami ku ltu ry , 
zieleńcami itp. Według p la ­
nu na rok bieżący jeden ty l 
ko ZOR, nie licząc innych 
inwestorów, zbuduje 100 ty  
sięcy izb. W ciągu następ­
nych trzech la t Planu 6-lct 
niego ZOR zbuduje około 
255 tysięcy izb.
W ch w ili obecnej trw a  bu-

dowa pW<? 3|Q sals® 2S8

dzieci ludzi pracy, jest tego 
najlepszym, niezaprzeczal­
nym dowodem.

HASŁA
Komitetu Centralnego KPZR

z okazji XXXV rocznicy

Wielkiej Rewolucji 
Październikowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
jVTASTĘPNE hasła KC Kom unistycznej P a rtii Związku 
-*• '  Radzieckiego wzywają m i# y  pracujące do rozszerzenia 

współzawodnictwa socjalistycrtiego o wykonanie i przekro­
czenie piątego planu pięcioletniego. Walczcie —  głoszą ha­
sła KC KPZR —  o nowy, potężniy rozwój gospodarki naro 
dowej, o wzrost dobrobytu i k u ltu ry  narodu, o dalsze uraoo 
nienie potęgi państwa radzieckiego!
H A SŁA KC Komimistycanej “ «*“ »« 1 ■«“ '>">’ B4flicle » ,•  

P artu  Zw iązku Radzieckiego *■’ " »  1 • eotowl ao pa-
zwracają się dalej z apelem ra ­
do mas pracujących ZSRR O ■Bazżajctc swą pracą os.ąsn.ęc.a
wniesienie nowego wkładu w  " “ a-1"  ™d2ieck„s.  w »»a»"'1* 
dzieło budowy komunizmu 
przez pomyślną realizację w ie l 
k ich budow li — elektrowni 
wodnych, kanałów i  systemów 
nawadniających, o zwiększe­
nie i  ulepszenie p rodukcji we 
wszystkich dziedzinach prze-

Sztuki rosyjskie 
i radzieckie
wystawione będą 
w całym kraju
w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej
U /  OKRESIE Miesiąca Po- 
’ ’  głębienia P rzyjaźni Pol­

sko -  Radzieckiej na scenach 
polskich grane będą liczne 
sztuki klasyków rosyjskich i 
współczesnych pisarzy radziec 
kich.

Teatry stołeczne przygoto­
wują sztuki: .,Pociąg pancer­
ny’1 W. Iwanowa (Państw. 
Teatr Polski) „Młodość o j­
ców“’, B. Gorbatowa (Państw. 
Teatr Nowej Warszawy). 
Państw. Teatr Powszechny 
grać będzie nadal „N iespokoj­
ną starość“’ Rachmanowa o- 
raz wznowi „Pannę bez posa­
gu’“ A. Ostrowskiego. Teatr 
Nowy grać będzie wystawioną 
niedawno komedię muzyczną 
A. Tókajewa „Konkurenci’1.

Teatry na wybrzeżu grać 
będą „Mieszczan“’ Gorkiego i  
•.Niespokojną starość“’ Rach- 
mamowa.

Ta ostatnia sztuka grana bę­
dzie w  Szczecinie 1 Jeleniej 
Górze.

W ŁADZA PONADPAŃS­
TWOWA EUROPY ZACHO­
DNIEJ

TA K  zwana Rada Europej 
ska postanowiła utworzyć wła 
dzę ponadpaństwową

mysłu, o dalsze rozwinięcie 
mechanizacji i  automatyzacji 
procesów produkcyjnych.

Pracowników ro ln ictwa wzy­
wają hasła K C  Komunistycz­
nej P a r ti i Związku Radzieckie 
go do podniesienia urodzajno 
ści wszystkich roślin  upraw­
nych, do rozw ijania hodowli 
zwierząt gospodarskich przy 
równoczesnym znacznym wzro 
ście ich produktywności. KC 
Komunistycznej P artii Zwiąż 
ku  R: dzieckiego wzywa do 
stworzenia mocnej podstawy 
dla wysokich i  trw a łych uro­
dzajów.

Hasła mobilizu ją pasiępnie 
pracowników handlu do dal­
szego rozszerzenia handlu a r­
tyku łam i spożywczymi i  prze­
mysłowymi w  mieście i  na w s i, 
oraz pracowników in s ty tuc ji 
państwowych do wzmocnienia 
dyscypliny państwowej i  do 
troskliwego zaspakajania po­
trzeb mas pracujących. Pra­
cowników in s ty tuc ji nauko­
wych, lite ra tu ry , sztuki, f i l ­
mu, oświaty wzywa KC KPZR 
do podniesienia poziomu swej 
twórczości i  pracy.

TTO NCO W E hasła KC Ko
Ł^m unistycznej P artii Zwiąż 

ku Radzieckiego brzmią:
59. R adz ieck ie zw ią zk i zaw odo­

w e ! R o zw ija jc ie  na  szerszą skalę 
w spó łzaw od n ic tw o  soc ja lis tyczne o 
w ykon an ie  1 p rze kroczen ie  p ią te  
gc p la nu  p ię c io le tn ieg o ! Rozpow 
szechnia jc ie dośw iadczen ia now ato 
ró w  p ro d u k c ji!  P rz e ja w ia jc ie  n ii 
ustanną troskę  o dalsze podn ieśli 
n ie  m a te ria lne go  i  k u ltu ra ln e g o  
poziom u życ ia  ro b o tn ik ó w  1 u- 
rzęd n lków !

N iech ż y ją  rad z ie ck ie  zw ią zk i zn 
wodow e — szkoła kom u n izm u !

60. K o b ie ty  ra d z ie ck ie ! W alcz 
cie o da lszy ro z k w it  eko no m ik i 
i  k u l tu r y  naszej w ie lk ie j o jczyz 
n y l

61. N iech  ż y je  Le n in ow sko  * Sta 
iin o w s k i K o m som oł — przodująe.s 
oddzia ł m ło d y c h  bu dow niczych 
kom u n izm u , a k ty w n y  pom ocn ik 
i  reze rw a K o m u n is tyczn e j P a rt ii 
Z w ią zku  R adzieckiego!

62. Radzieccy ch ło pcy  i  dziewczę 
ta  p rzysw a ja jc ie  sobie naukę,

ko m u n izm u !
N iech  ż y je  nasza w spa n ia ła  m ło  

dzież radz iecka!
63. P io n ie rzy  i  uczn io w ie ! U po r­

czyw ie  i  w y trw a le  p rzysw a ja jc ie  
s o b ie w ie d z ę ! Osiągajc ie sukcesy 
w  nauce, p ra cy  i  dz ia ła lnośc i spo­
łeczn e j! W yra s ta jc ie  na  w ie rn y c h  
len ino w có w , od da nych synów  na­
szej w ie lk ie j o jc zyzn y !

64. K o m u n iśc i i  kom so m o lcy ! 
K roczc ie  w  p ie rw szych  szeregach 
b o jo w n ik ó w  o w yko n a n ie  I  prze­
kroczen ie  p ią tego p la nu  p ię c io le t 
n iego, o zbudow an ie kom u n izm u  
w  ZSRR!

65. N iech  i y j z  w ie lk i Zw ią zek  
S o c ja lis tycznych  R e p u b lik  Ra­
dz ie ck ich  — tw ie rd z a  p rz y ja ź n i i 
ch w a ły  na rod ów  naszego k ra ju ,  
n iezw yc iężona osto ja  p o ko ju  na ca 
ty m  św iec ie!

66. N iech ż y je  K o m u n is tyczn a  
P a rt ia  Z w ią zku  Radzieckiego, w ie l 
k a  p a r tia  L e n in a -S ta lin a , p ro m o­
to r  i  o rg an iza to r w szys tk ich  na­
szych zw yc ięs tw !

67. Pod sztandarem  Le n in a , pod 
przewodem  S ta lina  — naprzód do 
zw yc ięstw a ko m u n izm u !

Utrwalimy
nasze
zwycięstwo
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

równo w  dziedzinie obowiąz­
kowych dostaw, jak  i  w  spla 
cie podatku gruntowego. I  na 
wsi więc ostatnie miesiące bie 
żącego roku muszą się stać o- 
kresem wzmożonej pracy, 
wzmożonego wysiłku.

Kampania wyborcza przy­
niosła zwycięstwo narodowi i  
klęskę jego wrogom. Czy zna 
czy to, że pokonany wróg za­
przestał działania. Oczywiście 
— nie. Istnie je i  działa ku - 
iacko - spekulanckie podzie­
mie gospodarcze, które s ta ra . 
się żerować na naszych tru d ­
nościach i  obniżać poziom ży­
cia mas pracujących. Nie star 
liśmy z powierzchni polskiej 
ziemi wszystkich agentów im ­
perializmu, czerpiących nat­
chnienie ze szczekaćzek „G ło ­
su Am eryk i”  czy „W olne j Eu­
ropy” .

Trzeba więc wzmocnić w a l­
kę z wrogiem pokonanym, 
lecz bynajm niej nie dobitym. 
Trzeba zaostrzyć czujność, 
trzeba w zarodku likw idować 
i ośmieszyć każdą wrogą plot 
kQ.
\3 7  YBORY w yzw o liły  ogrom 

ay potencjał sił społecz­
nych. Do pracy w kampanii 
wyborczej zgłaszały się samo­
rzutnie tysiące ludzi. Wzięła 
w n ie j szeroki udział nasza 
młodzież. Chlubnie zapisała 
?ię na karcie wyborczego zwy 
cięstwa nasza inteligencja pra 
cująca: inżynierowie, naukow 
cy, artyści, urzędnicy. Wybo­
ry  wykazały jasno zarówno 
lam , jak  i naszym wrogom 
jak w ie lk ie  zmiany zaszły w  
samym narodzie polskim, jak 
bardzo jest on jednolity i świa 
i-m y  swej drógi.

Ten ogromny potencjał s ił 
wyzwolony w  toku kampanii 
wyborczej musi być w pełni 
wykorzystany. Podobnie iak 
służył on narodowi w walce o 
zwycięstwo w wyborach tak 
teraz, gdy zwycięstwo to jest 
faktem, musi stać się siłą za­
pewniająca wykonanie w ie l­
kich zadań, jakie  postawił 
orzed nami dumny Program 
Wyborczy Frontu Narodo­
wego.
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A n to n in y

iUTRO:

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  chm urno, te m p era tu ra  od 

p lus 3 do p lus 10 s t. C, w ia try  
zachodnie do 5 m  na sekundę.

W ykopki

m

MY L IŁ B Y  się obywatel, któ 
ry  by przypuszczał, że na 

ulicy Lompy w  Szczecinie pros 
wadzimy wykopki. Ziemniaki 

bowiem odbie­
ramy w skle s 
pach. N a ulicy 

Lompy nato­
miast ktoś 
przeprowadził 

. roboty instala  
cyjne, % roz- 

kopki po sobie zostawił.
Proszę wierzy6, że nudzi się 

nam pisać o tych, co po sobie 
nie potra fią  sprzątnąć. A le od 
czasu do czasu trzeba. NietyU  
ko napisać, ale i  przypomnieć 
o przepisach, które regulują  
pozostawienie placu budowy w 
takim  stanie, w  jakim  być po­
winien. I  —  niestety —  trze­
ba i  przypomnieć o karach, 
które czekają na niechlujnych.

Stary — ale..,

Z YGM UNT STARY (z za*
wodu k ró l) zwrócił się do 

nas z prośbą, by ojcom mias­
ta  oświadczyć, że ilekroć od­

wiedza swoją 
ulicę w  Szczęt 
cinie, jest nie 
zadowolony.
Bo na ulicy  
ciemno, ja k  za 
czasów Zyg­
munta. A  tym  
czasem <n ulicą  
Zygmunta Sta 

rego wracają po pracy w  Tea 
trze Współczesnym aktorzy i  
aktorki. Chciałby się im  stary 
Zygmuntjmrzyjrzeć, a nie mot 
że. Żeby choć zawieszono na 
ulicy po lampie naftowej...

Sportowcy

P o d e p t a n e  i  zniszczone
— przez pasażerów — 

przystanki kolei podmiejskiej 
Sicżećin —  Łękno i  Szczecin 

—  Pogodno o- 
parkaniono. 
Zasiano nową 
zieleń. Przyt 
wrócono im  
wygląd. Jed­
nakże animusz 
sportowy pasa 
żerów jest sil* 
niejszy. Ska­

czą wobec tego przez plot, da* 
le j niszcząc traw n ik i i  skarpy 
dworcóiv. Wobec tak silnego 
zamiłowania do „skoków przez 
płoty”  trzeba poprosić o stałe­
go sędziego. Proponujemy, by 
sędzią —  dla wygody był 
milicjant.

,Kurier" dopomógł

MHD obiecuje
usprawnić zaopatrzenie
swoich sklepów

W  ODPOWIEDZI na liczne a rtyku ły  i  nota tk i „K urie - 
’ * ra4’ — krytyku jące wadliwe zaopatrzenie niektórych 

sklepów i  kiosków w  a rtyku ły  pierwszej potrzeby — otrzy 
maliśmy od największego sz czecińskiego dystrybutora 
MHD — wyjaśnienia z k tórych wynika, żc wszyscy kie­
rownicy sklepów otrzymali zarządzenie, aby sklepy ich po 
siadały wszysto to czego żąda klient.
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w iadom ośc i: 6.30, 7.55, 12.04, 17, 
21, 23. —

5.10 konc., 6.00 g im nastyka, 6.45 
m uz., 11.45 „G los  m ają  ko b ie ty ” , 
13.15 „N a  sw ojską nu tę ” , 12.45 
aud, d la  w s i. 13.00 U tw o ry  F ra n ­
ciszka L iszta, 13 15 konc.. 13.55 
m uz., 14.10 D la k l.  2, 14.30 Dla k l. 
5 — 7, 15.00 U tw o ry  w iolonczelo­
we. 15.10 „L u d z ie  z g łuche j p ro ­
w in c j i” , 15.30 aud. d la  dz iec i z 
P. I.,  17.05 K lu b  rac jona liza torów , 
18.05 aud. d la  w si, 18 20 muz.. 18.30 
„T a rgo w ica  leży  nad A t la n ty ­
k ie m ” , 18.40 „L u d z io m  P lanu Sześ­
cio le tn iego” , 19.20 P o ra dn ik  języ ­
ko w y , 19.30 m uz.. 21.26 W lad. 
sport., 21.30 P leśni chóralne, 22.00 
aud. lite racka , 22 20 m uz. opere t­
kow a ; 23.05 z szach, m is trz . P o l­
sk i. 23.10 muz.

R O ZG ŁO ŚN IA SZCZEC IŃ SKA
(program  loka lny )

6.15 m uz.. 6.20 „ K to  przodu je?” , 
6.23 m uz.. 6.50 konc., 8.00 R yb. ser­
w is  m orski, 8.05 p iosenki, 13.10 
Ryb. serw . za lew ow y. 13.55_ muz.,
17.20 m uz., 17.30 lis ty  ze wst, 17.40 
aud. kobieca, 17.45 W lad. Pom. 
Zach.. 20.00 aktua lnośc i sportowe,
20.20 ..Roman Tom ala”  — uczy to ­
k a r k i”  20.28 „H a llo  k u t r y  na m o­
rzu ” , 21.00 aud. d la  zagranicy, 
22.30 aud. d la  zagran icy, 24.00 muz. 
i i  nu p trh  cprw. m orsk i.

Jaki tytuł damy 
tej gazetce?
T>RZY Pałacu Młodzieży w 

Szczecinie istn ieje M ło­
dzieżowy K lub Koresponden­
tów. Uczestnikami jego są 
uczniowie szkół podstawo­
wych, ogólnokształcących i  
zawodowych. W dalszym cią­
gu przyjm uje się członków 
klubu.

Wszystkich koresponden­
tów szkolnych, którzy chcą 
pracować w K lubie  prosimy 
o przybycie do Pałacu we 
wtorek 4 listopada o godz. 16.

• •  •
Q  ŻYCIU młodzieży szkolnej, 

je j osiągnięciach, nie 
dociągnięciach, radościaęh i  
zabawach będziemy mogli 
przeczytać w  gazetce ściennej 
K lubu Korespondentów Pała­
cu Młodzieży. Będą w  niej za 
mieszezane najciekawsze kon 
kursy i  szarady, fragmenty 
interesujących książek A r ty ­
k u ły  do gazetki mogą pisać 
wszyscy uczniowie. K lub ko­
respondentów ogłasza kon­
kurs na ty tu ł. Prosimy wszy­
stkich uczniów szkół szczecin 
skich o wzięcie w  n im  udzia­
łu. P ro jekty nazw można 
przesyłać do 5 listopada b.r. 
na adres: K lub  Koresponden­
tów  — Pałac Młodzieży Szcze 
cin, al. Wojska Polskiego 84.

W sobotę i  niedzielę

specjalne
tramwaje
zawiozą pasażerów

na Cmentarz 
Centralny
A BY zapewnić pasażerom 

dogodny przejazd tramwa 
jam i na Cmentarz Centralny 
w dniach Święta Zmarłych, 
M PK w sobotę i niedziele zna 
cznie zwiększy ilość tramwa­
jów. Na lin ii nr. 2 —  z N ie- 
buszewa i  l in ii n r. 6 —  od 
Bramy Portowej kursują 
tramwaje od godz, 12 w  znacz 
nie zwiększonym składzie. Od 
Bramy Portowej w  kierunku 
Cmentarza od godz. 12 będzie 
w ruchu 6 specjalnych tram ­
wajów, a z pl. Żohuetza —  
trzy  autobusy.

Inne lin ie  komunikacji 
m iejskiej czynne będą bez 
zmian. Jedynie na lin ii n r 8 
1, 5 i  7 znacznie zwiększona 
zostanie ilość wozów j przy 
czepek tramwajowych. (jm .)

Kilka tysięcy
pasażerów
w 4.028 godzinach
SEKC JA Transportu Oso­

bowego Zrzeszenia P ry­
watnego Handlu i  Usług 
swoje zobowiązania wyborcze 
wykonała w  400 proc. 95 
taksówek szczecińskich za­
miast zadeklarowanych 1000 
godzin bezpłatnych przewozów 
pasażerów —  przewiozło bez­
płatnie k ilka  tysięcy osób 
—  w ciągu 4028 godzin. W 
tygodniu poprzedzającym wy­
bory taksówkarze zaciągając 
„W arty  Wyborcze”  —  zgło­
s ili się do dyspozycji Komite­
tów Frontu Narodowego. W 
samym dniu wyborów wielu 
wyborców, którzy o własnych 
siłach nie mogli przyjść do 
urn wyborczych — korzystało 
z bezpłatnych przejazdów 
taksówkami.

I  T A K  —  donosi nam MHD 
od 1 listopada na skutek na­
szej in terwencji — kiosk 
przy zbiegu ulic Arkońskiej i  
Wszystkich Świętych będzie 
regularnie zaopatrywany w 
mleko, pieczywo i  inne a rty­
ku ły  spożywcze. Podobnie po 
łożony będzie nacisk na re­
gularne zaopatrzenie wszyst­
kich szczecińskich sklepów 
MHD.

W  sklepie przy Bramie Por 
towej —  po naszej notatce za 
prowadzono porządek j czys­
tość, wystawy zostały upo­
rządkowane, a zaopatrzenie 
polepszono.

Codziennie — informuje 
nas MHD — nasi instruk­
torzy handlowi kontrolować 
będą wszystkie sklepy w 
obrębie Szczecina, czuwać 
nad sposobem ich prowadzę 
nia i  pracą personelu. W 
razie stwierdzenia wadliwe 
go zaopatrzenia stan uleg­
nie natychmiastowej popra­
wie. Odnośnie pieczywa 
zwrócona zostanie uwaga 
na to, aby było ono w  każ­
dym sklepie spożywczym 
od chw ili Jego otwarcia aż 
do zamknięcia, codziennie 
świeże.

Już niedługo
kawa mocca 
w barach 
mlecznych
y y  PIERWSZYCH dniach 
' '  listopada rozpocznie się 

remont baru mlecznego przy 
ul. Obr. Stalingradu, a po za­
kończeniu prac budowlanych 
wstawiony zostanie tam 
„ekspress1’, z którego amato­
rzy będą otrzymywać aroma­
tyczną prawdziwą kawę ze 
śmietanką, podobno po ce­
nach niższych niż w  kaw iar­
niach.

Jak dowiadujemy się, jesz­
cze w  tym  roku Przedsiębior­
stwo Detali i  Barów Mlecz­
nych uruchomj w  Szczecinie 
dalsze placówki, między in ­
nymi również k ilka  f i l i i  pod 
wspólnym kierownictwem jed 
nej osoby, (p)

M
TE A TR Y !
PO LSK I — „D w a  tyg od n ie  w  „Ra 
ju “  — godz. 19.15.
W SPÓŁCZESNY — „P y g m a llo n "
— godz. 19.15

K IN A !
COLOSSEUM — u l.  5 L ip ca  -  
„ D i t t a "  — p ro d. duńska — g. 15, 
17, 19 1 21.
B A Ł T Y K  — u l. M ick ie w icza  — 
„S p ie n io n y  n u r t "  — prod. bu łg.
— g. 16, 18, 20.
M ŁO D A G W A R D IA  — u l. Rewo­
lu c j i  P a źdz ie rn ikow ej 
„N ę dzn icy “  — I I  seria  — prod. 
fran c . — g. 16, 18, 20.
P IO N IER  —al. W olsko Po lsk iego - 
„R aczek się spóźnia" — prod. CSR
— g. 15, 17. 19.
„R ada bogów “  — prod. NRD
g. 21.
H U T N IK  -  STO ŁC ZYN  „W esoia 
t r ó jk a "  - r  prod. CSR — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „W esołe 
kum oszk i z W in d so ru " — prod- 
NR D  — g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „Z e w  mo 
rz a "  — prod. N R D  — g. 17, 19,

M U ZE A :
PO M ORZA ZAC H O D N IEG O  -  

W a ły  Chrobrego 3 — w ystaw a — 
„H is to r ia  ro zw o ju  społeczeństw 
p ie rw o tn y c h " — „B u d o w n ic tw o  
o k rę to w e " — „H is to r ia  żeg lug i“  — 
„N u m iz m a ty k a " — „S te fa n  2erom  
s k l"  — W ystaw a wynalazczości 
p ra co w n icze j" — U L. JA N IS Ł A - 
W Y  27 — „M a la rs tw o  p o lsk ie " — 
„Z ie m ia  K rako w ska  1 Podhale w  
obrazach St. K a m o ck ie g o " — 
„S z tu ka  1 rękodz ie ło  lu d o w e " — 
,,Za naszą 1 waszą w o lność". — 
G odziny o tw a rc ia  m uzeum : — w e 
w to rk i, czw a rtk i, soboty od 12—18,
— środy, p ią tk i, n ie dz ie le  od 
10—16, w  po n ie dz ia łk i 1 d n i po- 
św iąteczne n ieczynne.

D YŻU R Y A P T E K :
N r  7 — u l. 8 L ip ca  7.
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

STARG ARD
IN A  — „N a  gra n ic y "  — g. 18 l  20.

W sobotę
muzea szczecińskie 
nieczynne
W  SZYSTKIE wystawy 
v v mieszczące się w  gma­

chach Muzeum Pomorza Za­
chodniego zarówno przy ul. 
Janisławy ja k  i« na Walach 
Chrobrego w  Szczecinie w  
sobotę — 1 listopada będą 
nieczynne. W niedziele godzi­
ny otwarcia pozostają bez 
zmian — od godz. 10 do 16.

(jm)

lak się dziś 
nazywają te ulice

U L . ROSTW OROW SKIEGO, p i­
sarza rea kcy jn eg o przem ianowano 
na U L . K A R O L A  L IB K N E C H T A , 
jednego z za łożyc ie li K o m u n i­
s tyczne j P a r t ii  N iem iec. L ib -  
kne ch t został zam ordow any w raz 
z Różą Lu ksem b urg  w  r .  1919.

U L . SZY M A N O W IC ZA , popra­
w iono na U L . SZY M O N A SZYMO- 
N O W IC ZA , poety  po lskiego z 
X V I w .

U L . SZW OLEŻERÓW , zm ien io­
no na  U L . B O LE S ŁA W A  CZER­
W IŃ SKIE G O , au to ra  hym n u  
„C ze rw o n y  Sztandar“ .

Załoga budowy
szczecińskiego ZBM-u

„Zegrze“ *
zajęła III miejsce

w ogólnopolskim
współzawodnictwie

y A R Z Ą D  Główny Zw. Za w. Pracowników Budownic- 
^-'tw a podsumował w yn ik i współzawodnictwa o ty tu ł naj 

lepszej załogi budowlanej w  Polsce za I I I  kwarta! br.
PO załodze ZBM w  Opo­

lu, budowy ZOR w  Ska­
winie. trzecie miejsce zajęła 
załoga budowy „Zegrze’4 w  
szczecińskim ZBM-ie. Budo-

Na wycieczkach
PTTK.
poznamy
życie i pracę
ZSRR
O ś r o d e k  T u ry s ty c z n y  P T T K  

w  Szczecinie przygotow uje  
program  im prez M iesiąca P rzy jdź 
n i Polsko - R adz ieck ie j. P rzew i­
dziane są w yc ieczk i autobusowe i 
piesze, k tó ry c h  celem będzie po­
kazanie pom ocy ZSRR d la  odbudo 
w y  naszej gospodarki narodow ej. 
M . in . p rze w id u je  się w ycieczkę 
autobusową doko ła  Szczecina, w y  
cicczkę do spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
ne j, na  te re n y  przysz łe j szczecin 
s k le j dz ie ln icy  m ieszkan iow ej oraz 
do pra cow n i i  lab o ra to riów  
Szko ły  In ż y n ie rs k ie j. W  lis top a ­
dzie a k ty w iś c i P T T K  wygłoszą 
rów nie ż w  O środku Turys tyczn ym  
k i lk a  p re le k c ji o tu ry s ty c e  w 
ZSRR, och ron ie  p rzy ro d y  i  rezer 
w atach p rzy ro d y  w  ZSRR, o ra ­
dz ieck ich  sposobach konserw acji 
zab y tkó w  i  o „ tu ry s ty c z n y m  szła 
k u  Le n in a  w  T a tra ch ".

P ierw sza w yc ieczka w yrusza 2 
lis topada o godz. 11 s ta tk iem  po 
porc ie  z ob jaśn ien iam i przewodn i 
ka P T T K . B ile ty  m ożna nabyw ać 
codziennie od 7.30 do 18.30 w  O- 
środku T u rys tyczn ym  p rzy  p l. B a­
to rego 2 oraz przed od jazdem  stat 
k ó w  w  niedz ie lę  na  przystan i.

Dziś sklepy
spożywcze
otwarte 
do godz. 20
VSJ ZW IĄ ZK U  ze świętem 
vv przypadającym X listopa 

da dla umożliwienia zaopatrzę 
nia w  artyku ły  spożywcze, 
Prezydium M iejskiej Rady 
Narodowej —  Wydział Han­
dlu zawiadamia, że 31 paździer 
nika wszystkie sklepy z arty­
kułami spożywczymi czynne 
będą do godziny 20 a sklepy 
M HD do godz 21. W dniach 
X 1 2 listopada br. czynne bę­
dą dyżurne sklepy ze sprzeda 
żą pieczywa, mleka i  nabiału 
ja k  w  każdą niedzielę.

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

KO RESPO NDENCYJ­
N IE  ! Nowoczesna ks ię ­
gowość, stenografia , 
m aszynopisanie, angie l­
sk i, Łódź sk rzynka  57.

1164-K

HANDLOWE

SP RZE DA M  fisha rm o - 
n ię  w  d o b rym  stanie. 
A le ja  P iastów  60/19.

4332-G

PO TR ZEB N A POMOC 
do dziecka na 
sta łe lu b  dochodzącą. 
Pocztowa 25/10. 4327.G

ZGUBY

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta lą N r  489 w ydaną 
przez Szczecińską W yt­
w ó rn ię  Sprzę tu M etalo­
wego na nazw isko Ta- 
ła jko w ska  W ładysława.

4320-G

C Y W IŃ S K A  A nna cór­
ka Z o f iry n ta  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j w  Pod- 
juchach. 4323-G

S ITA R E K  Czesława cór 
ka  S tanisława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j w  Szcze 
c in ie . 4331-G

B A ŁC H  '  N  Z ygm un t 
zgłasza zgubienie św ia­
dectw a do jrza łośc i w y ­
danego przez Państwo­
w e T ech n iku m  Geode- 
zy jn e  w  Jarosław iu .

Illllli!!'1
W ACHO W ICZ H e n ryk  
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej, pośw iad­
czenia obyw ate ls tw a, za 
świadczenia p ra cy, oraz 
ob ligacji pcżyczk' na 
sumę 40 zł. 4322-G

|  PRACOWNICY POSZUKlWÀWÏj

ŁO PUSIEW ICZ Hele a 
córką Józefa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
l-^w el w ydane j w  Ja­
sien icy Szczecińskiej.

432<-G
S IE N N IC K I Ryszard 
syn Stanisława zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j w  W roc 
law iu. 4325-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej w y  
danej przez P rezyd ium  
GRN w  Soli pow. B i ł­
goraj na nazw isko Re­
pa B ronisław a. 4326-G

D AM ASIEW ICZ Janina 
córka Tadeusza zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej w ydane j w  Szczp 
cinie. 4328-G

^•ŹCZODROWSKA Sa­
lomea córka Antoniego 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane l 
w  Szczecinie. 4326-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
pozwolenia na b roń 
m yśliwska na nazvrisko 
M izyn Józef. 4333-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
leg itym acji służbowe! 
wydanej przez Szczecin 
skie Zak łady P rze r -’ u 
Odzieżowego im . „22 
Lipca”  na nazw isko 
Szczykut Fernanda.

4321-G

RSW Prasa Szczecin, al- Wojska Pol 
skiego 29, I  p. przyjm ie natychmiast: 
kierowcę samochodowego, gońca, 
sprzątaczkę.
Zgłoszenia w  referacie personalnym.,

29-B

Rejonowe Przedsięb iorstw o P rzetw órstw a 
Odpadków  Zw ie rzęcych i  R oś linnych Sekcja 
Personalna Sztzecm  u l. K o pe rn ika  2 zaanga­
żu je :

1) . K ie ro w n ika  1 m agazyniera do zakładu 
u ty liza cy jne go  położonego w  w o j. szczeciń­
sk im , d la  k tó ry c h  zapewnia m ieszkanie s łuż­
bowe.

2) . W ysoko kw a lifikow a ne go  o dużej p ra k ty ­
ce starszego księgowego do d y re k c ji — ■ 
wego P rzedsięb iorstw a Odpadków 
r jc h  ł  R oś linnych w  Szczecinie.

3) , R ob o tn ików  do zak ładu u ty liza cy jne go  w
W ąw oln icy  pow. szczeciński. U62-K

| p ra k ty - 
Rejono- 

Zw łerzę-

Budow lane P rzedsiębiorstw o Pow ia towe w 
G ry ficach  u l. K ościuszki 39 te ł. 327 p rzy jm ie  do 
pracy od zaraz mężczyzn i  kob ie ty  na stałe I 
dorywczo w  następujących zawodach: 

zdunów , c ieś li, m urarzy, h y d ra u likó w , deka- 
rzy  — blacharzy. dekarzy |  rob o t­
n ikó w  n ie w ykw a lif iko w a n ych . S taw ki p łacy 
w /g uk ładu zbio row ego w  B u dow nic tw ie . Dla 
zam iejscowych pomieszczenia noclegowe i sto­
łów ka zapewnione. P rzv pracach w  powiecie 
g ry fic k im  w ypłaca się d ie ty . Do pracy zgłasza 
sle przez R ef. Za tru dn ie n ia  w  P.P.R.N. w  G ry ­
ficach przy  u l. M. Bnczka 2 pię tro. 1160-K

PA RZYSZEK Tadeus. 
zgłasza zgubień 'e k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
w  Ś w inoujściu, dowodu 
osobistego oraz odcinka 
an k ie ty  na od b ió r do­
w odu osobistego.

4334-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej, od 
c inka ank-e ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego, 
k a r ty  rzem ieślnicze j o- 
raz  m e try k i urodzenia 
na nazw isko Ba lcero­
w icz An ie la . 4330-G

wa ta w I I I  kwartale zaosz­
czędziła 9.680 godzin pracy 
wartości 242 tys. zł. oraz wie 
le cennych materiałów budów 
lanych. Czynem przedwybor­
czym załogi było oddanie do 
użytku czterech budynków o 
łącznej kubaturze 15 tys. m. 
sześć, na 5 dni przed te r­
minem.

Na budowie tej stosuje się 
przy murowaniu przodującą' 
metodę radziecką — system 
wie lowarstwowy zwiększają­
cy wydajność o 40 proc. Za­
stosowane zostało również tyn 
kowanie mechaniczne, w  wy­
n iku którego brygada tyn ­
karska JÓZEFA PRZYBYL­
SKIEGO wykonuje obecnie 
782 proc. normy. Na budowie 
stosuje się również w  dużych 
ilościach sprzęt racjonaliza­
torski.

Te wykłady
zaciekawia
każdego

'TA R ZĄ D  oddziału woje-
^-'wódżkiego Polskiego To­

warzystwa Lekarskiego w 
Szczecinie rozpocznie w bieżą 
cym miesiącu cykl wykładów 
popularnych z medycyny. W y­
kłady będą się odbywały co 
piątek w jednej z sal Rektora 
tu Pomorskiej Akademii Me­
dycznej im. Karola Świerczew 
skiego przy ul. Rybackiej. 
Wykłady zapoznają społeczeń 
stwo Szczecina z najnowszy­
mi osiągnięciami medycyny 
oraz z przyczynami powstawa 
nia chorób. Wiele tematów do 
tyczyć będzie między innymi 
chorób wieku dziecięcego.

Chuligan 
za kierownicą
Za jazdę po pijanemu 
2 lata więzienia
p R ZEC H O D NIE  po b led li w  prze
*  czuciu nieszczęścia, na w ido k  

sam ochodu Przedsięb iorstw a O- 
czyszczania, pędzącego w  szaleń­
czym  tem p ie  u l. M ick ie w icza  1 
pozostaw iającego za sobą smugę 
śm ieci 1 ku rzu . Za k ie row n icą  
ch w ia ł się p ija n y  osobn ik, a na 
p la tfo rm ie  trzę ś li się ze zdenerwo 
w an ia  trz e j rob o tn icy . Nagle!... 
Samochód w pad ł na drzewo u 
zbiegu z u l. Boh. W arszawy 1 
w y w ró c ił się do gó ry  ko łam i.

E p ilog  te j sp raw y rozegrał się 
osta tn io  przed Sądem Pow iato­
w ym  w  Szczecinie. Na ław ie  o- 
skarżonych zasiadł H E N R YK 
EB EL — pom ocn ik  szofera. W 
św ie tle  zeznań św iadków  w ypa­
dek m ia ł następu jący przebieg! 
szofer MPO — Tadeusz Laskow ­
ski. zakręcając korbę samochodu 
został uderzony w  p ie rs i I uległ 
chw ilow e j n ie dyspozyc ji. Przeby­
w a jący w  to w a rzys tw ie  p racow ni­
ków  przedsięb iorstw a oczyszcza­
n ia  Ebeł, skorzysta ł z m om entu, 
odepchnął Laskow skiego i  ruszy ł, 
ta k , że sam szofer został w  ostat 
r.ie j c h w ili w c iąg n ię ty  przez kole 
gów na p la tfo rm o. Ebel zamroczo 
ny  a lkoho lem  z m ie jsca po icchat 
„p o  kaw a le -sku ". G dy wóz T 
Już w  pe łnym  oędzle. La skow ski 
obaw ia ląc sie nieszczęścia sięgnął 
ręką do szo ferk i, chcąc w yc iąg­
nąć k lu czyk  z m o to ru , co niestpty 
nie udało m u się, gdyż Ebeł 
uderzy ł gn nieścia w tw a rz . Na 
szczęście skończyło sle na... n ie ­
w ie lk ich  zadrananiach.

Sąd skazał H e n ryka  Ebla na 2 
la ta  w ięzien ia. <p)

i*



Zimowe
akademickie
mistrzostwa świata

odbędą się
•w roku 1953
w Austrii

X V  Z IM O W E A ka de m ick ie  M is ­
trzostw a Św iata odbędą się w 
dn iach  15 — 22 lu te go 1953 r .  w  
A u s tr ii w  m ie jscow ości Semme­
rin g .

P rogram  m is trzostw  p rzew idu je  
rozegranie następu jących dyscyp­

l in  spo rtu : na r­
c ia rs tw a (sla lom, 
slalom  specjalny, 
b ieg z jazdow y 

ko b ie t i  m ęż­
czyzn, b ieg plas­
k i  i  sz ta fe ty  k o ­
b ie t i  mężczyzn, 
ko n ku rs  skoków  
o tw a rtych , kom ­
b inac ję  a lpejską 
j  norweską), lyź  

w ia rs tw o  figu row e  i  szybkie, ho ­
k e j na lodzie oraz bobsleje.

Zakład boksu
przy AW F-ie

sta je  zakład boksu pod k ie ru n ­
k ie m  znanego tren e ra  m gr. Cen- 
drow skiego . Asysten tam i jeg o bę- 
?.ą absolw ent A W F. b y ły  p ięściarz 
łó d z k i B o n iko w sk i i  s tudent A W F  
w ice m is trz  P o lsk i w  wadze Iek- 

•k te j N ow ak. P rócz n ich  w  boksie 
ja k o  d yscyp lin ie  naukow ej, za­
m ierza się specja lizow ać czterech 
s tudentów  AW F.

I i II liga 
bokserska

Z A LE G ŁY  mecz bokserski z c yk  
lu  rozg ryw e k  I  l ig i  CW KS — K o ­
le ja rz  (Gd.) odbędzie się 2 l is to ­
pada w  Warszawie.

N ad to  odbędzie się szereg m e­
czy  o m is trzostw o I I  lig i.

W łó kn ia rz  (Ł) — U n ia  (G liw ) w  
Ło dz i. K o le ja rz  (W -wa) — OW KS 
(K r)  w  W arszawie. OW KS (Bydg) 
— Ogniwo (B ie lsko) w  Bydgosz­
czy. G w ard ia  (W r) —• K o le ja rz  
(Opole) we W ro c ła w iu . G w ard ia 
(K r )  — Stal (Poz) w  K rako w ie .

Gi3a4ntt
D N IA  31 paźdzernika 1952 o 

godzin ie 18 odbędzie się zebranie 
S e kc ji G im na s tyk i W .K .K .F . w  
Szczecinie p rzy  a l. W ojska Po l­
skiego 72, pokó j 14. Obecność na 
zeb ran iu  obow iązuje w szystk ich  
dzia łaczy i sędziów g im na s tyk i.

ZR ZESZEN IE  Sportowe Ogni­
w o zaw iadam ia cz łonków  w szyst­
k ic h  sekc ji, że począwszy od dnia 
31. X . do ł  -ru d n ia  zam ien ia do­
tychczasowe leg itym a c je  i  de k la ­
rac je  na nowe. Leg itym a c je  stare 
po 1 g ru d n iu  52 tracą  ważność.

P IEC H U R  a m e ryka ńsk i M ihalo 
us tan ow ił no w y  reko rd  św iata na 
B m il., k tó re  przeszedł w  41,35, 
da w ny  reko rd  w yn o s ił 43,01.
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Na murawie przy ul. Kochanowskiego

rośnie obiekt marzeń
przyszłych szczecińskich pilotów

Wieża spadochronowa LL 
zapoczątkuje budową 
lotniczego miasteczka

Q d  k i l k u  d n i
'- 'z b ie g u  u lic  Curie ■

Pięknym zakątku Szczecina u 
Skłodowskiej i  Kochanowskie­

go rozpoczął się w ie lk i ruch. Od rana zajeżdżają tu ta j cię 
żarówki i  zrzucają na okoloną młodym zagajnikiem mura­
wę swój ładunek.

Przez k ilk a  dni rosła sterta jakichś żelaznych kratownic, 
części konstrukcji, dźwigów, i  bel, poczym grupa robotn i­
ków wykonała kilkum etrowe wykopy następnie betonowe 
dziwne fundamenty.

lenie teoretyczne ponieważ 
nawet do skoków z wieży 
trzeba znać teoretyczne za­
sady skoku spadochronowe­
go. Skoki takie pomimo że 
dają maksimum bezpieczeń­
stwa, dostarczają pełnej 
emocji normalnych skoków z 
samolotu. Pozostaje jeszcze 
trochę wmówić w  siebie (tak 
ja k  to  rob i większość skaczą­
cych z samolot«) że spadoch­
ron mógłby się nie otworzyć 
(na wieży skacze się z o tw ar­
tym  spadochronem) i  mamy 
pełne... serca przeżyć.

Wieża spadochronowa w 
Szczecinie będzie początkiem 
przyszłego miasteczka lotni-K IE D Y  po k ilk u  dniach ce już za 10 dni. Śpieszą się 

przechodziliśmy znowu przez ponieważ czeka ich jeszcze c2eg0, którego budowę pro- 
placyk, z pod ziem i sterczały budowa podobnych obiektów jektu je  szczecińska Liga Lot- 
metalowe prę ty  — zakończę- w  innych miastach, dokąd „ ¡ cza w  pięknym zakątku 
nie gotowych fundamentów, już pojechały brygady beto- przy uj Kochanowskiego W 
a obok na ziemi rosło coś po- niarzy, którzy korzystając z przyszłości zostanie tu ta j*w y - 
dobne do ogromnego kranu 
portowego czy ramienia g i­
gantycznego . dźwigu. Teraz 
tajemnica wyjaśniła się. W 
Szczecinie bowiem od dziesię 
ciu dni trw a  budowa, p ierw ­
szej na Pomorzu Zachodnim 
wieży do skoków spadochro­
nowych.

RAJ DLA MŁODZIEŻY

W  IADOMOŚĆ o budowie
tego upragnionego przezVV

młodzież obiektu zelektryzo­
wała wszystkich zaintereso­
wanych lotnictwem. Naresz­
cie szczecińska Liga Lotnicza 
będzi. mogła przystąpić do 
praktycznego szkolenia. Na­
reszcie będzie można dać licz 
nej młodzieży okazję do w y ­
próbowania swych s ił nara- 
zie przynajm niej na uwięzio­
nym spadochronie. Jak nas 
in form uje  przedstawiciel Za­
rządu Okręgu L ig i Lotniczej 
Grzybkowski, tego rodzaju 
wieże buduje się obecnie w  
13 większych miastach Pol­
ski. Buduje je  specjalnie w  
tym celu wyszkolona brygada 
robotników z Poznania.

JESZCZE W TY M  ROKU 
ROZPOCZNIEMY SKO KI

C ZC ZEC IN SK A  wieża bę- 
' 'dzie mieć około 30 met-

dobrej pogody cementują budowane boisko do zawo- 
fundamenty. dów modeli latających na

A  ZAKOŃCZENIE przed uwięzi, staną specjalne apara 
A ^s taw ic ie l L ig i Lotniczej ty  ćwiczebne, makiety saipo- 

informuj©  nas że skoki które lo tów  itp . Narazie jednak ca­
rów  wysokości. Obecnie już odbywać się będą pod kierun ła uwaga skupia się na w ie- 
zakończono budowę funda- kiem kwalifikowanego in - ży. Codziennie plac budowy 
mentów i  przystąpiono do struktora, będą dla wszyst- odwiedzają setki młodzieży, 
montowania konstrukcji że- kich członków L L  zupełnie która nie może się ju ż  docze- 
laznej. Budowniczowie spo- bezpłatne. Obecnie koła L L  kać kiedy będzie można za- 
dziewają się, że zakończą pra będą przeprowadzać przeszko cząć skakać.

*
W alery Wątróbka ma glos

Termometr za okno
1T U P IŁE M  

metr,

*  W idywał w  nich Teresę z oczami pełnymi łez, 
J  jak  stała nad brzegiem jakiegoś ponurego, czar-
■ nego strumienia o głębokim, krętym  korycie i
■ wartk im  nurcie. On sam p łyną ł tym  strumie- 
J  niem, na wznak, głową naprzód, unoszony niby
■ korek na powierzchni, ze związanymi' ramionami.
■ M ija ł ją , a  ona wyciągała do niego ręce. Oddalał 
2 się, tra c ił ją  z oczu, chciał zawołać, żeby nie od*
■ chodziła, że on wróci, ale czarna woda zalewała
■ mu usta.
*  Kiedy indziej zwabiał ją  podstępnie do jakie jś
■ olbrzymiej pustej sali, któi-ej ściany zawieszone
■ były fałdzistym i kotarami. Szedł z nią wzdłuż 
2 tych ścian, wiedząc, że ktoś k ry je  się w ciężkich
■ fałdach ciemnej materii. Nagle spoza kotary bły-
■ skał sztylet i  Teresa ugodzona w  plecy, brocząc 
2 krw ią , spoglądała na niego ze zdziwieniem i  w y-
■ rzutem. Najczęściej jednak w idywał ją  z daleka
■ i  śpieszył, aby ją  dogonić, podczas gdy znikała 
2 gdzieś —  wśród drzew, na u licy lu li w  jakimś
■ nieznanym domu. Szukał je j, czasem mignęła mu
■ je j postać, ręka, kształt głowy i  znów otaczała 
2  go pustka. Budził się z piersią przepełnioną
■ ogromnym żalem, skamieniały z rozpaczy i  prz<-
■ rażenia lub zawiedziony, przejęty bólem i tęsk- 
2 notą.
■ Tęsknił do n ie j —  teraz, kiedy ją  stracił. Nie
■ chciał w  to uwierzyć, że s tracił ją  na zawsze, 
2 ale zwątpienie wkradało mu się do serca i  opa­
li nowywało umysł. Czymże był w  je j oczach? Jakie
*  m iał prawo oczekiwać od niej wierności? Czyż 
2 sam nie pragnął żeby od niego odeszła? Czy
■ mógł się łudzić, że za sześć la t będzie jeszcze
■ o nim myślała?...

2 Leżał z o tw artym i oczyma na twardym wię-
■ ziennym łóżku i  wywoływał w pamięci je j uśmiech,
■ głos, słowa, którym i do niego przemawiała. Z są- 
2 siednich łóżek rozlegało się chrapanie, czasem jęk
■ lub przekleństwo. Potem szary, brudny św it za-
■ glądał nieśmiało przez k ra ty  okna, na korytarzu 
2  rozlegały się kroki, dźwięczały klucze i ostry,
■ przenikliwy sygnał dzwonka obwieszczał pobudkę. 
2 Nadchodził dzień, podobny do wszystkich poprzedź 
2 nich, A ntoni zaś zamykał w  sobie wspomnienia

! o Teresie, jakby w obawie aby ich kto nie ood- 
patrzył, nie odkrył i  nie zbrukał.

B y ł spokojnym, życzliwym współmieszkańcem 
celi i  wzorowym więźniem. Z rosnącym zaintere­
sowaniem słuchał wykładów, odczytów politycz* 
nych, wiadomości prasowych i  komentarzy do 
nich. Chętnie pracował —  z początku przy ja ­
kichś wykopach ziemnych związanych z kanali­
zacją, przy odbiorze i  przerzucaniu koksu, przy 
budowie garażu wewnątrz więziennego podwórza, 
później zaś —  od czasu gdy zaszła potrzeba na* 
prawy cieknących ru r  i  kranów wodociągowych 
—  jako uniwersalny monter-instalator.

Dozorcy lu b ili go i  wyróżniali. Dzięki nim 
właśnie pozwolono mu naprawić owe ru ry , a gdy 
wykonał tę robotę szybko i sumiennie, naczelnik 
więzienia wezwał go do siebie zainteresowany 
umiejętnościami. —  Mam dla was dobrą wiado­
mość •— powiedział mu na zakończenie tej roz* 
mowy. —  Jest dla was paczka, którą ktoś wam 
przysłał bezimiennie. Pewnie się domyślacie, kto.

A ntoni drgnął. Nie mógł ukryć wzruszenia ob­
racając w  rękach niewielki pakunek ze stemplem 
kontroli. Któż inny jeśli nie Teresa mógł prze­
słać mu cokolwiek?

—  Czy nie było... Czy mógłbym także otrzymać 
od kogoś list? —  spytał.

Naczelnik uśmiechnął się.
—  Nie, lis tu  nie było, możecie m i wierzyć. Ani 

listu , ani nazwiska i adresu nadawcy. A le — 
może nadejdzie. Spróbujcie napisać do tego, kto 
wam to przysłął. I  niech lepiej poda swoje na* 
zwisko przy następnej przesyłce: wtedy jest 
większa pewność, że paczka nie zaginie.

Barnat wymamrotał jakieś podziękowanie i wy­
szedł na korytarz w towarzystwie dozorcy. Wie­
dział, że będzie musiał podzielić się zawartością 
paczki 7. czterema współlokatorami celi; tak i był 
zwyczaj: oni dzielili się z nim  również. Lecz 
chciał przekonać się uprzednio, czy ta  zawartość

sobie terów- takie jakieś dawnie poubiera 
tak i za okno, bo we. Grube palta mają na *o- 

lubie sie ubierać zgodnie z bie, pare osób nawet <ur fú ­
tale zwanem duchem czasu, trach zapycha. Śmiać mnie 
czyli odpowiednio do pogody, sie z nich iroszhie chciało, że 
Zimno —  biorę jesionkie na ubrane nie podług termo-' 
wierblondziej wadie, cieplej metru, ale widzę, że oni zno- 
—  sak s prawdziwego brezen wu za mną sie oglądają, 
tu czyli bnrbejys. Po pewnym czasie, czuje ze

Na drugi zaraz dzień ja k  zdziwieniem, że zaczynam sie 
żem te zdobycze naukowe troszkic trząść. Tak jak  by z 
prsyiwa-nU za szybę, rzucam zimna. Patrzę sie na drzewa, 
no- n ią okiem i  widzę, że po- coś sie na nich bieli, tak ja k  
kazuje 22 stopnie ciepła w  szron.
cieniu. —  A  to ciepło uderzy-  —  A  to zmienny klim at
ło —  myślę sobie —  nawet mamy niech ja  skonam —  
w brezencie bedzie sa gorąco, myślę sobie —  dopiero było 
trzeba wyjść do fig u ry . 22 stopnic, a już  jest —  rno-

Zalożylem jasny garnitu- że osiem. No to ma sie rozu- 
rek, bo ja k  ra-z, niedziela mieć chodu do domu. Przy­
była, kanarkowe kamasze i  chodzę, patrzę na termometr 
le tni gasparon, żeby mózgu —  26 —  kreskami pokazuje, 
nie przegrzewać. Wychodzę No to w przypuszczeniu, że 
na ulice i  patrzę, że ludzie zmiana znowu nastąpiła, roz- 

twieram okno żeby cieple fale  
z ulicy do mieszlćalnej obika- 
c ji wpuścić. Zdejmam mary- 
narkie, siadam przy oknie, 
ale jakoś sztywnieje na ca­
lem ciele.

Co to być może? —  
Kompinuje sobie —  26 stopni 

kreskm ii ciepła, mam pra­
wo sie pocić, a tu  mnie rece 
sinieją i  z nosa sie lejc. Czy 
to czasem nie bedzie ostatnie 
stadium grypy?

W tern trakcie wchodzi 
szwagier, patrzy sie na mnie 
i  nadmienia: coś ty  sie t  
choinki urwał, na ta k i »hic, 
okno trzymasz otwarte, to 
szelkach siedzisz, chcesz sie 
sosnowej jesionki na Bródnie 
dorobić?

—  Jakto chic? 26 stopni w  
cieniu. Co ty  eiapciaku z nau 
kowa- zdobyczą za 17 z ł gro­
szy 1,0, gwarantowaną przez
warszawskie Obserwatorium 

Gastronomiczne, chcesz sie 
sprzeczać, ciemna maso? — 

Spojrzał sie szwagier na 
termometr i  widzi, że fdktycz 
nie mam racje, ale mówi:

—  Widocznie zaszła pomył 
ka, to z całą pownością jest 
ternwmetr cielesny, do mie­
rzenia gorączki. Trzeba zro­
bić próbę.

Odśrubowałem termometr 
od fu try n y  i  wsadziłem sobie 
pod pachę. Dziesięć m inut m i 
neło, wyciąga/m jfe pokasuje 
szwagrowi. Braewzek żony 
spojrzał sie, zblad ja k  prze­
ścieradło, i  łzami sie zalał:

—  Szwagra . straciłem, stra  
ciłem szw agra!!! Gienia ża 
lodowe żałobne sie zostałaU!

Oleś, co to sie ma znaczyć 
do w ielkie j. niespodziewa­
nej... itd . Co ty  mówisz? —  
Je dnem słowem zaczynam go 
sztorcować na czern świat 
stoi.

—  Przede wszystkim nie 
wyrażaj sie Walerek. niebo­
szczyk jako osoba duchowna 
nie ma prawa pubHcznem 
séowem sie posługiwać.

— Ja k i nieboszczyk, Kto  
nieboszczyk —•

— Jakto kto? Przecież ty  
najm arnie j od godziny nie 
żyjesz, termometr pod pachą 
5 stopni mrozu ci wykazuje.

Żeby szwagra przekonać, 
że znajduje sie jeszcze wśród 
żyjących, wyrżnąłem go te r­
mometrem w ucho i  polecieliś 
my z lekramacją na Nowy 
Świat do tego sklepu, gdzie 
był kupiony.

Bardzo, grzecznie, bez jed­
nego słowa Zamienili nam go 
na inny ten już pokazywał 
prawidłowo.

—  Wiesz co Oleś, tamten 
pierwszy to musi być termo­
metr dla wariatów  — mówię 
do szwagra , w powrotnej 
drodze.

—  Dlaczego?
—  Bo podobnież wariaci 

w upał ślizgać sie lubię ją.
W IECH  — .

Mrozówna
rekorclzistka Polski

uczennica
Technikum W.F.
w Katowicach

REPR E ZEN TAN TKA  Pol­
ski na Olimpiadzie i  rekor- 
dzistka, pływaczka Mrozówna, 
przeniosła się z Warszawy do 
Katowic. Rozpoczęła tam ona 
naukę w Technikum W F. 
Ludwikowski jeden z wielkich 
talentów, zarzucił całkowicie 
treningi, a za absencje i lekce 
ważenie pracy sportowej zo­
stał usunięty z kadry war­
szawskiej. Natomiast barwy 
Warszawy zasili Dobrowolski, 
k tóry  jest studentem A W F 
oraz Gorzkowski (obaj z 
Łodzi).

Ze św iata
O R Y G IN A L N A  koncep c ja  powsta 

ła. w  D u b lin ie  w zw iązku z O lim ­
p iadą 1956 ro ku . Zw ią zek  jeździec 
k i w ysun ą ł p ro je k t, aby ko n ku ­
re n c je  jeźdz ieck ie  n ie  o d b y ły  się 

w  M elbourne, 
lecz w D ub lin ie . 
Dlaczego? — Po­
nieważ koszty 
p rze jazdu k o n i i 
lu d z i do A u s tra li i 
będą z b y t w yso­
k ie  i n ie  w szy­
s tk ie  państwa bę 
dą sobie m og ły  

na n ie  pozw olić. Trzeba pam ię­
tać, że w  H e ls inkach s ta rtow a ło  
8 d ru żyn , w  ty m  sześć e u r -p y j-  
skich. N ad to  Zw ią zek  Jeździecki 
u trz y m u je , że D u b lin  posiada n a j­
lepszy to r  jeźdz ieck i na św iecie i  
w łaśn ie ta m  p o w in n y  odbywać 
się o lim p ijs k ie  zaw ody. .

G los. k tó ry  nadszedł z D ub lina  
je s t bardzo cha rak te rys tyczny . 
Przypuszczaln ie . us łyszym y ich  
w ięce j, bo is to tn ie , koszty  ekspe­
d y c ji o lim p ijs k ic h  do M elbourne 
n ie w ą tp liw ie  przewyższą możliwoś 
c i w ic iu  k ra jó w .

nie kry je  sama w sobie jakiegoś znaku, k tóry  by 
wskazywał! na esobę nadawcy. Wydało mu się, 
że z samego doboru, z kształtu przedmiotów, 
z ich jakości p o tra fi to odgadnąć.

Rozwinął papieę, p rzy jrza ł się tekturowemu 
pudełku, obejrzał kolejno: grzebień, szczoteczkę 
do zębów, kawałek mydła, puszkę „Ovomaltiny” , 
bulion w kostkach, torbę cukru, małą baryłkę 
masła, suszone śliwki w celofanowym opakowa* 
niu, papierosy... Papiei*osy, które zwykłe p a lił — 
ale to niczego nie dowodziło: był to jeden z dwu 
najpopularniejszych gatunków.

Nie, nie było tam żadnego znaku; żadnej wska­
zówki; żadnego dowodu, że to wszystko przygo­
towała i  wysłała Teresa.

Poczęstował papierosem dozorcę, a gdy ten za= 
wahał się czy ma przyjąć, p rzynaglił’ go przy­
jaźnie:

—  Bierzcie; ja  przecież nie raz paliłem wasze.
Dozorca rozejrzał się. Korytarz był pusty.

W ziął papierosa i  zatknął go za ucho.
—  To od narzeczonej? —  spytał z domyślnym 

uśmiechem.
—  Nie wiem —• odrzekł Barnat. —  Słyszeliście 

sami...
—  Może dostaliście list?
—  Może.
Weszli po schodach na trzecie piętro, minęli 

dwa zakręty korytarza —  po czym Barnat za­
trzymał się przy zamkniętych drzwiach. Zadzwo­
n iły  klucze, szczęknął zamek.

Cztery pary oczu spojrzały na Antoniego.
—  Oho —  powiedział ktoś z kąta celi — nasz 

inżynier dziś funduje.

Odtąd powierzano Barnatowi naprawy różnych 
instalacji, które w  ciągu paru miesięcy dopro­
wadził do porządku, a jesienią przy pomocy pew­
nego włamywacza, k tóry  kończył odsiadywać ka* 
rę, wyremontował kotły centralnego ogrzewania.
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